Bertoua, 13 maj 2001     

 

       Dziś ponownie poprzez ten list, chcę się z Wami spotkać. Siostry z Polski regularnie informują nas o waszym zaangażowaniu misyjnym. Gorąco dziękujemy. 

       Chciałam opisać trochę szerzej o mojej pracy, która nie jest bezpośrednio związana z katechizacją, ale jest równie ważna. Pracuję od czterech lat jako referentka międzyzakonna w naszej diecezji. Raz w roku, w stolicy kraju, mamy sesję tygodniową. Bierze w niej udział ok. 150 przedstawicieli wszystkich zakonów żeńskich i męskich. Na tych sesjach są omawiane najbardziej palące problemy Kościoła i Zgromadzeń. Po każdej sesji zbierają się wszyscy referenci i referentki, by przygotować temat na następny rok. Były już takie tematy: Korupcja i trybalizm; Celebracja ślubów wyrażająca radość życia radami Ewangelicznymi; Formacja młodzieży zakonnej, a tematem przyszłego roku jest: Aspekt prorocki życia zakonnego. 

       Moim zadaniem jest rozesłać do każdej wspólnoty zakonnej: temat, pytania i formę pracy nad nimi. Następnie przygotować spotkanie sióstr i zakonników na terenie diecezji. Znaleźć konferencjonistę, by naświetlił temat, przygotować pracę w grupach i potem zrobić ogólny raport z naszej pracy. Każdy temat najpierw jest opracowany we wspólnotach. Potem się wspólnie spotykamy, słuchamy konferencji, rozważamy i dyskutujemy. Tak przepracowany temat jest przeze mnie zaprezentowany na sesji Wyższych Przełożonych w stolicy, wszystkie te tematy są bardzo aktualne i przydatne w naszym życiu zakonnym. 

       Drugim zajęciem, które mnie bardzo absorbuje jest "Rodzina Dominikańska". Jestem wice-przewodniczącą dominikanek całej centralnej Afryki. Nasze biuro organizuje kilka razy do roku robocze spotkania swoich członków, a raz w roku, w grudniu, trzy dniową sesję dla wszystkich sióstr Zgromadzeń Dominikańskich centralnej Afryki. W samym Kamerunie jest 7 zgromadzeń należących do Rodziny Dominikańskiej. 

       W 1998 roku w Nairobii (Kenia), po raz pierwszy spotkały się wszystkie dominikańskie zgromadzenia żeńskie pracujące na terenie Afryki. Uczestniczyło w tym spotkaniu ponad 40 Zgromadzeń. Ja także miałam szczęście i zaszczyt tam być. Drugie takie spotkanie będzie w przyszłym roku w Kamerunie. Teraz jesteśmy w trakcie przygotowań do tego spotkania. Trzeba wybrać miejsce sesji, zorganizować noclegi i wyżywienie, zaprosić prelegentów, itd. 

       Mam nadzieję, że powoli wszystko się ułoży. Te spotkania są bardzo ubogacające: otwierają na innych, pogłębiają ducha dominikańskiego i zacieśniają więzy w Rodzinie Dominikańskiej. 

       Trzecim zajęciem poza pracą pastoralną i katechetyczną w parafii jest formacja rodzących się powołań zakonnych. Będąc referentką między - zakonną na prośbę sióstr naszej archidiecezji organizuję sesje dla naszej młodzieży zakonnej. Na Wschodzie jest jeszcze mało powołań, ale wiele zgromadzeń ma już po jednej lub dwie postulantki czy nowicjuszki. Dlatego postanowiłyśmy zorganizować razem częste tygodniowe sesje formacyjne dla wszystkich młodych sióstr. Tym sposobem łatwiej jest zapraszać profesorów z niezbędnymi wykładami wspomagającymi formację. Początki nigdy nie są łatwe, brak nam struktur, mieścimy się na razie w Domu Pielgrzyma co nie jest dogodne, gdyż stale są w nim także inni goście. 

       Podczas sesji nowicjuszki czy postulantki tworzą jedną wspólnotę. Mają zorganizowany czas, wspólne zajęcia, a nawet wspólne sypialnie. Młodzież zakonna jest wdzięczna za te spotkania. Zauważają, że pewne problemy są im wspólne. Nasza Archidiecezja na Wschodzie jest jeszcze najmniej zorganizowana strukturalnie, stąd nasza radość, że rozpoczęłyśmy nasze wspólne dzieło /.../ 

s. Lidia          

 

